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Tab. 2. Grupa leczona (psy chore) krwi psórv, jednakże czynniiki wywołujące te
u,ahania nie są do,kładnie poznane i lł,,ymagają
dalszych baclań.
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2. I3OlLddnżkl_rLld lJ,j Atlas imlnurroelcktroforezy surow-icy
_l<rwi. PzwLł 196?.

3. Cllurek-I}orot0sl{(r s,., P()l, Arch. [,Ied. weM,n. 35. 19,
1!l65.

4, G&LoFkil z.: zadno#anie się se1,omukoidu w zawa]e
;rrięśnia sercowego (pIaca doktorska),

5. HlLt,aTd F,, Mdrck J., Mftnninger R., Mocsu J.: szcze-
gólowa patologia i terapia choról] zwierząt. Tom II,
PWRiL, 1962.

6. Koudl,-Gżerczł7k If .: Pol. Tyg. Lel<. ]6. 1?21, 1961.
7. Me jt)ąuJn-KdtzencLlen'Jogen w,, Maskos Ch,, sIrrZuT-

czal; J., KlLdrcLDicż-HLLbickCL z.: Pol, Tyg. Lek. 23,
l61, 1968.
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g, m-Katzenelle,nbogen w,, Moru,Dżccka B,, Dol)Ta-
W,: Acta Bioch. Pol- ?, 40r, 1960.

10. m-Ratzenellenbogen w.,'Dobrus?-acka W,, l(rtl-
A.; Acta Bioch. PoL 5, 165, 1958,

17. MLLsiL J.: clin. chim, Acta 6, 50B, 1961,
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vćral8, Berlin, 1962.
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Nie zauważa się również istotnych rożnic mię-
dzy zwierzętami zdrowymi a wykazującymi po-
raże,nie tylnych kończyn. W 1O-tym dniu lecze-
nia, którego wyni[<i były korzystne w krwi
str,vierdzono wzrost poziiomu g,likoproteidów.
Z ,zebranych da,nych wynika, że istnieje nie-
wątpłiwa r,uchliwość w stężeniu glikoproteidów

MAREK WIENIAWA-NARKIEWJ CZ

Przyczynek do badan nad przydatnością profilakłyczną
l,zw,,,ffid9nesu koszyczkowego"

Klinika Cllirt]fgiczna Wytlzia]ll Wetcryl]ć]iii SGGW w Warszawic
1<icIo,W|lili: doc. (lr -Ł,, SZlrLIc;OWSI(I

Zagadnieniem zapobiegania schorzerriom
rvyrvoływa,nym przez metaliczne ciała obce
zajmują się badacze w poszczególnych krajach
iuż od kilkunastu lat. Ustalono, że w przewa-
zającei mierze są to ciała ferromagnetyczne,a
przeprowadzolle Da liczrrym materiale badania
Dóbela (5) potrvierdziły terr pogJąd. Obecłrie

^1amy 
już trzy zasadnicze metody profilak-

tyczne stoso.wane ]^/ onralvia,nei dzied,zinie,
rłrszystkie ophrtc na stosowaniu magrresów:

1) usuwanie ciał obcych z paszy il pastwisk
pt,zez zasŁosowąnie urządzeń wyposażonych w
odpowiednio siltre magnesy (4),

2) wychwvtywanie ciał obcych, któt,e juz
przedostały się do czepca, plzy pomocy zgłęb-
n_ika z końcówką zaopatrzoną w silny magnes
(B, 10),

3) ,,unieszkodliwianie" znajdujących się w
czepcu ciał o,bcych przez unieruchomierrie iclr
na powierzchni magnesu, który wprowadza się
na stałe do tej części przewodu pokarmowego
przeżuw,acza.

os budzi naj-
szers eśnie na jej
tema e.

Cooper (1954) zastosował jako pierwszy na-
magnesowaną płytkę wprowadzaną na stałe do
czepca cirogą doustną. Następnie problemem
tym zajmowali się m, in.: Carroll (2), Nilsson
(1956), Eckard (1957), Wólffer (1957), Schnei-
der (1958).
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Amerykanie uzna ość
prof ilait),cznego ,,A ets"
wg CarlÓlla) w odn du
bvdla. g]ownie o mię nku

"i tZ). fr warunkach ch metoda ta ze
i""rńU; na oclmienne ia hodowli! wy-
łvoiała o}:awę o wydajrrość nrleczną kr6w, Za-
,t.r"Z""iu autcrrów niemiecliich potwierdziły
lvvni]<i liczrrych doś r i
Schneiclc.r (1Ó), aUy s a8-
nesu płytkowego w cze ęb.-

njkiem magnetycznynr T1,
Wólffer udowodnił, że częsc magnesow moze

a Rosenberger
ściani:e czepca
ytki magneso-
na fakt, że ze-

brane na ł<ształt jeża n zchni magnesu
przedmioty metalowe por,vodują wtórnie ura-
Żv sluzówki czepca, a nawet perforacje. Aby
wykluczyć powstawanie tych zmian, a równo-

"""uśni" 
wykorzystać właściwości profilaktycz-

ne wplowadzonego do czepca magnesu Rosen-
berger i Stóber opracowali własnv mode1 (13).

Po ,otrzymaniu od firmy produkującej _mag-
nesy hanÓwersl{ie* postanolviliśmy zbadać:

1) Jakie ułożenie przyjmuje magnes wpro-
łvadzony do czepca?

2) Cz17 rzeczywiście ciała oibce dłuższe od
nlagnesu mogą usżkadzać ścianę czepca?

*) Producentem omawianych magnesóW jest Zachodnio-
niemiecka firma Gummi-Bertram.
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3) Jaką zdolność wychwytywania ci]ał ob-
cych posiada omawiany magnes?

Materiał i meto,dy
Doświadczenia przeprowadzono na krowie rasy

n.c,b lat 6, u której wykonano trwałą przetokę żwa-
czoWą umoźliwialjącą wprowadzanie ręki do czepca w
dowo,l,nym momencie.

Doś,wialdczenie 1.
Ręką przez przetokę wprowadzono lrnagnes d,o czep-

ca opierając jeden jego ko,niec o dno czepca i pozo-
stawiając 8o w pozycji ,pionowej. Przez okres ,dwóch
tygodni, codziennie ręką -wprowadza,ną Wze,z ptze-
tokę kontrolowano ulożenie,m,agnesu.

Fot. 1. Magnes hanowerski. Dlug. 11,0 cm, sŻer.3,5 cm.DWie plastikov,|e czaSze tJiegunoWe połącZone SZescioma
łącZnikami równoległymi do rdZenia magnctyczne8o.

Doświadcze,nie 2.

Magnes wprowadzo,no do cz9pca poldobnie jak w
dośw. 1, Przez kolejne cztery dni po,dawano krowie
peT os lpo jednym zagiętym gwożdziu dziennie, lktóre-
go oś długa prze'kraczała wy,miary klatki rnagne,su
(fot.2).

Fot. 2

Przez okres pięciu ,dni codz,iennie wyjmowano mag-
nes, aiby zarejestrować liczbę wychwyconych ciał ob-
cyc,h. Prócz tego ręką wprowadzoną ptzez plzetokę
obmacywano partiami ścianę czepea zwlacając uwagę
na olbecność zgrulbień i zrostów świa,dczący,ch o miej-
scorvvym procesie zapalnym.

Doświadczenie 3.
'W ciągu siedrrniu dni podawano krowie per os co-

dziennie ciała obce w kapsułkach żelatynowych. Ogó-
łem wp,rowardzono tą drogą trzynaście przedrniotów,
których charakterystyka podana jest w tab. 1. Wszyst-
kie przedmioty były odpowiednio znakowane.

Tab. 1

Dzień
podąnią

Przedmioćg podanąne krouie
per os

I gruóźdź -dt.8cm
podkoriąk -dt 6,5cm

2 dua guoldzie -dł.acm

3 9wóżdź -dt-8cm
d.rut kotc za stu, naid tużs zu Numi ąr - 7 cm

4 dna podkonidki -dt 6,5cm

5 podkoriak - dt.6,5 cm
drut kolczastu. nąidtuźszu Humiar -5cm

6
podkoniak - dt 6,5cm
druć kolcząslu,nąidtuższu numiąr - 6cm

7 głłótdż -dć.8cm

Plzez na,stępny tydzień ciała obce i magnes pozo-
stawały w czepcu, Po ,upływie tego czasu \Myjęto mag-
ne§ razem ze znajdujący,rni się na jego powierzchni
przedmiotam,i. Następnie krowę poddano ubojowi i
przeprowadzono badanie mające na celu:

a) znalezienie lrraktrjących przedmiolów,
b) wykrycie ewentualnych zmian w ścianie czcpca,

lub innych częściac}r prz,ewodu pokalmowego.

Wyniki
Obserwacje poczynione w dośr.łłiadczeniu 1

wykazały, że nagnes podczas pobytu w czep-
cu plzybiela dwa rodzaje ułożeń:

a) lekko skośne, pionowe, półstojące. Jeden
[<,oniec ma,gnesu opierał się o ścilanę czepca le-
żącą w bezpośredniej bliskości przepony (oś
długa magnesu równoległa do przepony),

b) ułożenie poprzeczne na dnie czepca w
stosunku do długiei osi ciała krowy,

Położenie magnesu w czepcu podczas kolej-
nych dni obserwacjii ilustruie tab. 2.

Z czterech zakrzywionych gwoździ poda-
nych krowie w doświadczeniu 2 trzy znalezio-
no ptzyczepione do magnesu. Ułozenie gwoździ
było charakterystyczne - główki ich były
skierowane w jednym kierunku, Podczas koń-
cowego badania ściany czepca stwierdzono w
górnej części tego przedżołądka zgrubienie
jego ściany wielkości orzecha włoskiego. Wy-
konane póżniej badanie sekcyjne wykazało,że
był to ropień. Kontrola stanu przedżołądka w
ttzy dni po ostatecznym wyięciu magnesu
wraz z ciałami obcymi wykazała obecnoŚÓ zgu-
bionego gwoździa perforującego fałd ściany
czepca,

Na trzynaście przedmiotów podanych kro-
wie w doświadczeniu 3 w klatce magnesu wy-
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Ozień
obserłłacji

Poćożenie magnesu
N czep€u

I
2
3
4
5
6
7

8
9
l0
fl
l2
l3
,,4

A
A
A
A
B
B
A
A
A
B
A
B
B
B

Tab 2 Omółvienie wyników
Ułożenie półstojące magne§u, równoległe do

przepony (A) u,ydaje się mieć istotne znacze-
nie w profilaktyce pericardżtźs traumatica. Cia-
ła obce perfo,rujące w ]lierunku plzepona -osierdzie mogą być efektywnie wychwytywa-
ne przez rdzeń magnesu, ponie-łaż linie sił
pola magnetycznego układają się równolegle
do przepony. W tym połozeniu jednak utrud-
nione jest przyciąganie przedmiotów drob-
nych, znajdujących się na dnie czepca, Iub
wręcz perforujących w tej okolicy. Czasze pla-
stikowe otacza.jące oba bieguny magnesu osła-
biają miejscowo dzi]ałanie pola magnetycznego.
Fekt ten nabiera znaczenia praktyczne§o u
buhajów wykonujących skoki na punktach ko-
pulacyjnych i ,ł, zakładach sztucznego una-
sieniania, u których z teguły ciała obce prze-
biją dno czepca kierując się następ,nie w stro-
nę pl,oc. rEphożdeus mostka. W tym wypadku
poprzeczne ułożenie magnesu na dnie czepca
(B) mogłoby mieć istotną wartość profilaktycz-
ną.

Przytwierdzone do magnesu ciała obce usz-
kadzające o wymiarach przekraczających dłu-
gość lub szerokość klatki, podczas pobytu w
czepcu mogą powo,dować miejscowe zmiany
zapalne, a co .za tym idzie ropnie. Ćech (3),
sprar,r,dzając przydatność magnesów koszycz-
kowych (krytyckr) w profilaktyce schorzeń
typu c.o. podarł,ał krowom, pc, uprzednim
wprowadzeniu magnestt, ciała ferromagnetycz-
ne ukryte w otrębach. Sekcyjnie stwierdził, że
jedna rnetalowa agrafka była.uslawiona w po-
przek klatki magnesu, oraz widoczny był zrost
na cinie czepca. Biorąc pod uwagę, że gaok ciał
vrystępujących lv czepcu łv norma]nych wa-
runkac]r nie przekracza długości cśmiu centy-
metrórł, (5) (c.o. m:eszcząc się w klatce mag-
nesu), rr,ożna pIzypuszczać, że uTazy czepca
powodują przedmioty nieprawidłow,o ułozo-
ne, wystające poza klatkę. Według Dóbe-
la (5), magnesy hanowerskie są w- stan:e ,,unie-
szkodliłvić" 93,20h ciał obcych, chou,ając je w
sr,vei klatce tak, ze nie ma ją styczności ze
śluzówką czepca.Istotnym wydaje się pro,blem
przedmioiów ,,zgubionych" przez magnes.
Część z nich może przedostawać się do ksiąg,
w;rwolując tam omąsitis.

Wnioski
1. Magnes koszyczlkowy -, model hanower-

ski - skutecznie zabezpieczył przed ciężkimi
uszkodzeniami ścianę czepca, lub innych na-
rządów przez liczne i różnorodne ciała obce
wprowadzone do jamy czepca.

2. Ułożenie, jakie przeważnie przyjmuje
magnes w jamie czepca wydaje się zabezpie-
czać przed perforacją ściany czepca w kierun-
ku przepony - co zapobiega ,,wędrówce" c.o.
rv stronę selca.

jętego z czepca po tygodniu znalazło się dzie-
więć (fot. 3).

Z wyżej wymienionych ciał obcyclr tylko
kar,vałki kolczastego drutu zostały w komple-
cie wychrvycone przez magnes, Nie zostały
pTzez rrLagnes wychwycone trzy gwoździe i je-
den podko,,lziak, Gwożdzie znalezione rv klat-
ce drugiego i siódmego
dni w chrviii wyjmowi-
nia a ciała obce przykle-
jo.' i nie raniły ściany

Fot. 3

przedżołądka (brak zgrubień w ścianie czepca
świadczących o miejscowym procesie zapal-
nym), z wyjątkiem zgrubienia opisanego ul do-
świadczeniu 2. Przedmioiv, oprocz wystają-
cych końców drutu i podkowiaka ułożonego
w poprzek, były wszystkie schowane w o,brę-
bie k]atki magnesu. Szukanie zgubionych ciał
obcych źn użuo nie dało rezultatu. Badanie
sekcyjne przeprołlzadzone w miesiąc po za-
kończeniu doświadczeń nie r,vykazało żidnych
ciał obcych w plzewodzie pokarmowym.
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3. Przy ciałach obcyclr szczegóInych ksział-
tów (np. płaskie podkowiaki) łączniki plastiko-
."ł,e równoległe do rdzenia magnesu mogą prrzy-
czyniać się do b,ardzo niebezpiecznego ,,poplze-
cznegci' ulo,zenia ciała obcego.

4. Przy przeni}<aniu do jamy czepca znacz-
nej licz.by ciał obcych w stosunkowo krótkim
czasie - niekŁóre przedmioty nie zostają wy-
chwycone pTzez magnes i mogą plzenriesz-
czać się do dalszych odcinków przewodu po-
karrnowego.

piśmiennictwo
!. Cąkata s.: Medycyna Wet. 17, 520, 1961.
2, CdrroLL W.: J. Am, wet. med. ASS. 129, 376, 19j6.

Cćch Z.: Veterinaistvi 16, 2i6, 1966.
cĆ,ch Z.: veterineistVi 18, 366, 1968.
DóbeL w.: Erhcbungcn iil]el AIt. GróSse und FoTm del
N eizmagenf lemdlióIpel be im Rincl als Beltrag Zur Pro-
plrylaxe del Reticuloperitonits tIaumatica mit Hilfe von
DaUcrmagneten. Tie!a]:żtliche IlochSchule, Ilanovcr, 19tj2.
Dunn H. o., Itoberts §. J.., corne1l vet. 55, 204, 1965.
Fuhrżmann IJ.., Schvjeizel Arch. Tierheilk. 10B, 190, 1965.
IforDdth Z.: ]lJag. /tllatOrV. Lap. 2j., 302, 1966.
PdcżeŚnżollski P.: Medycyna Wet 77, 524, 796L
RasenbeTger G., stóber M.: Dt. tieI:irZt1. li[Schl 65, 98,
19;8,
Sattler H. G.; Mh. vet. }.{Cd. 23, 377, 1968.
Stóber M., CLtLusen cl.: Tierelztl Umsch. 22, 19i, 1967.
Stóber M.: Dt. tiererztl wSchr.70,3, 1963.

Pracę zrealizolDano prza pornoca technżcznej kol,,
Ma,rka jarzębskieEo,

Adres autora: 1ek, wet. Marek Wieniawa-Narkiewicz,
Warszawa, u1. Paryska 3 m. 5.
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HCDOVVLA I ZCOHIGIENI A
TOMASZ M. JANO\MSKI, STANISŁAW ZIMNAL

Mikroczynniki powietrza w środowisku hodowlanym (lV)
5. Oznaczenie dwuilenku azotu w powietrzu pomieszczen

d la zwierząl
Kater]Ia RoZrodu i Higieny Z\yicrząt Wyźszej SZkoły Rolniczej w KIakowi.

Kl'elownik: prof. Cir w. BIELANSKI

Tlenki azotu są mikroskładnikami powietrza
atmrosferycznego i dlatego w niektórych stac-
jach meteorolog,icznych podejmowano nieliczne
prilby ich ozmaczania (7). W ba,daniach zoohi-
gieni,cznych u,dało się stwierdzić nato,miast i,st-
nienie i s,zko,dliwość tienków azotu, zawartycll
w skro,plinach pary l,vcdnej pomieszczeń dla
zwletząt (I, 12). W dostępn;,rn piśmiennictwie
nie znaleziono jednak prac o zawariości tlen-
ków azotu w powietr,zu pomieszczeń invrentar-
skich.

Opracowanie zoohigieniczne metcdy oznacza-
nia tlenków azotu w polvietrzu rnus;ało papT,ze-
dztć przełamanie licznych trudności analitycz-
nych ze względu na małą ilość azotynów w po-
wietrzu i konieczność uzycia ja}< najprostszej
aparatury, przystosov,rane j do badań tereno-
wych. W wyniku prac -własnych metodę taką
usrtalono i przeprowadzono przy jei pomocy
wstęp,ne badania w pornieszczeniach dla zwie-
rząt. apracowana metoda jest metodą kolorv-
metryczną, którą rnożna kontrolować metodą
f o t ok ol orl.rn etry czną,

Metoda koIoryme try czna
Metodę koloryrnetryczną do,stosowano do te-

renowego aparatu do oznaczania szkodliwych
domileszek gazowych w p,ow,ietrzu pomieszczeń
dla zwierząt (3). Jak się okazało, w wyniku licz-
nych prób adaptacji różnych mikrochemicz-
nych metod oznaczania tlenków azotu w po-
wietrzu, najlepszą i najbardziej przydatną dla
celów zoohigienicznych jest metoda z chloro-
wodorkiem N-l-naftylo-etyleno-dwuaminy. W
tozŁworze absorbcyjnym, którym jest miesza-
nina rozt,worów kwasu sulfanilowego, chloro-

wodorku N-l-naftylo-etyleno-dw,uaminy, k,wa-
su octowego pod wpływem dwutlenku azobu
NOz tworzy się barłvik fioletowo-czerwony.
Plzy p,omocy tej melody m,ożemy oznaczyć za-
wartość dwutle,nku azotu w pornzietrzu w częś-
,ciach na bilion.

'Wyk on an i e odczy nni kólv
Wszystkie odczynniki przyrządza się',w wodzie re-

destylowanej wolnej od azotynów z odczynnikó,w- che-
miczny,6fu o stopniu ,czystości analitycznej. Trwałość
odczynników gwarantuje przechowywanie ich w do-
brze zakorlkowanych ciemnych butelkach i przecho-
wyr,vatrie w chłodzie.

Mieszaninę roztworu abscrbującego przygo,towujemy
następująco:
100 mg dwuchlorowodorku N-l-naftylc-etylenodwu-
aminy rozpuszcza się !v 10D ml wody redestytrowanej
(iest to 0,1% roztwór). W 0,8 1 ciepłej wody rozpuszcza
się 5 g kwasu sulfanilowego, a następnie dodaje się
50 m1 kwasu octowego loColvatego i 50 ml 0,10lo toz-
tworu dwuchlo,rorł,cdorku N-l-naftylo-etyleno-dwu-
aminy oraz 10 mT acetonl. Za:,vartaść imierszaniny roz-
tworów uzupełnia się d,c 1000 ml wodą redestyl,owaną
(aceton daje ,się w tym celu, aby zabarwienie spow,o-
Cowane przez reakcję dwut.lenku azotu nie zostało
osłabione przez ewentualną cbecnośó dwutlenku slar-
ki).

Technika pomiarów
Do mikropłuczki ,naler,vamy 2,5 mI roztworu abso,r-

bującego i rozpoczynamy powolne przepusz,czanie po-
wietrza przez ,mil<ropłuczki przy przepływie 0,4 l/min.
Jeżeii w danym pomieszczeniu wpowietrzu obecny jest
dwutienek azotu, wówczas zachodzi proces tworzenia
się barwika fioletowo-czelw-onego, Proces ten zacho-
dzi w dwóch fazach. W pierwszej fazie następuje
utwo,rzenie się połączenia clwufazowego na skutek
działallia itlenków azotu na kwas sulfanilołvy w roz-
tworze wodnyim, a następnie powstały związek,dwua-
zL-lwy lvv procesie reakcji spr-;ęgania z dwuchlorowo-
dorkiem N-l-naftylo-etyleno-drvuaminy dając barwik
azowy. P,owietrze aspirujemy w il,ości co najmniej 3
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